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17 CZAS

K raków  4  kw ietnia.
Szwajcarya zarzuca teraz świat dyplo­

matyczny dokumentami niesłychanej obszer- 
Dości. Dziennik nasz nie jest dość wielki na po­
mieszczenie wszystkich tych not, protestacyj, 
mesażdw i odezw. Na nicby się też zresztą 
me przydało trudzić naszych czytelników 
przedstawianiem tych rozumowań, wywodów
1 dowodów, jakie rz^d związkowy helwecki 
podaje dla wytłdmacLenia swych obaw z po­
rodu przyłączenia Sabaudyi do Francyi. 
^ługznie bowiem bardzo zauważał p. Thou- 
^enel w swej ostatniej krótkiej a jak zwy-

u niego nader jasnej nocie, że obawy 
Szwajcaryi o neutralność s% płonne a dy- 
8kusye w tój chwili i w tej formie niewcze- 
8ne , skoro art. 2  traktatu turyńskiego z 24go 
marca opiewa wyraźnie, że król Wiktor 
Emanuel ustępuje swych praw do Sabaudyi 
8 Cesarz Napoleon III obejmuje tako k$ pod 
te®i samemi warunkami pod jakiemi jij tam- 
ten posiadał, i że porozumie się w tym 
Względzie z konfederacyij szwajcarską co 
d° neutralności Chablais i Faucigny, jakoteż
2 innemi państwami europejskiemi które pod­
pisały traktat w r. 1815. Traktat więc tu- 
ryński odsyła tę sprawę do drogi prostych 
Degocyacyj dyplomatycznych, do drogi ukła­
dów, a nie protestacyj, deklaracyj, nie mó- 
^i$c już o gwałtach i zamachach jakich się 
pewne szwajcarskie stronnictwo w Thonon 
dopuściło.

Sprawa też ta która dot^d pewnym nie­
pokojem napawa Europę, inny niezawodnie 

yłaby obrot w zięła , i Szwajcarya niemia- 
8®y tej wojowniczej zachętki, która śmie­

sznością tr^ci, gdyby Anglia nie dała jej 
M a  pochopu parlamentarny walky, jaky 
**raacyi wydała. Słuchajyc rozpraw an­
gielskich i czytajyc dzienniki, sydzićby można, 
że wojna między temi dwoma mocarstwami 
niezawodna. Neutralność Szwajcaryi zagro­
żona przez Francyę, powinna być hasłem 
do koalicyi. Tymczasem Europa bardzo do- 
tyd obojętnie spoglyda na to przyłączenie, 
nawet gabinet pruski który zdawałoby się 
że najłatwiej dałby się Anglii poruszyć, 
dzienniki francuskie bardzo zwycięzko od­
powiadają angielskim i z umiarkowaniem, a to 
jak dobrze napisał O onstitu tionnel przez

wzglyd na różnicę charakteru narodowego. 
Naród angielski przyzwyczajony jest d0 wo]_
ności druku, nieporuszajy go łatwo gw ał­
towności dziennikarskie John Bulla. Lud 
francuski jest drażliwy z temperamentu, głos 
dzienników ma nan więcej wpływu, a Anglia 
zapomina, że Francya jedynie dla tego przy­
mierze z niy znosi, że na drugiej szali stoi 
Napoleon III. Przyznać trzeba, że jest wiele 
prawdy w tych uwagach p. Grandguillota.

K orespondencja Caasu.
_  p , Wiedeń 3 kwietnia.
• * jeinój strony prace w niektórych przy­

najmniej ministeryaoh okoli zmian lub projektów 
z dalszym rozwojem programstu 22go sierpnia 
p, łączonych, postępują naprzód, z drugićj opinia 
publiczna zwraca ku tymże przedmiotom coraz 
wyraź mój i śmielój swe rozmyślania i poszukiwa­
nia. Niedawno zajmowały się dzienniki broszurą, 
mającą na celu pokazać, j .kbv Austryę na nowo 
przebudować lub przynaj mniój uorganirować było 
możua. Dziś rozbierają one, przez tego Barn go 
jak się zdaje autor* ogłoszony artykuł w Gazecie 
augsburgskiej pod tytułem: „Nowa organizacja 
Austryi*. Ost-Deutsche-Post uderza na pomysły 
autora otwaroie i powiada, iż cała budowa, gdy­
by się podług jego planu wykonać mogła, była­
by podobuą do witży lub gotyckiego średniowie­
cznego zamku. Jeitta uwag* słuszn*, gdyż autor 
artykułu, zajęty głównie upiększeniem administra- 
eyi, zapomniał w natło'?u rozmaitych arabesków 
o głównój podstawie, o fundamentach budowy, któ­
rą i program z d. 22go sierpnia r. z. i patent ce­
sarski z d. 31go grudnia 1851 r. Austryi zape­
wniły, tojist o reprezentacjach prowincyonalnyoh. 
Ost-Deutsche-Post nieprzypomina mu wprawdzie 
tego zapomnienia, gdyż jak wiadomo, jest ona za 
reprezentacją ogólną i parlamentaraką dla całego 
państwa, leoz pokazuje krótko i trafaie, że gmi­
na tak urządzona, jak chce autor bezimienny, prze- 
szłaby rychło w niektórych przynajmniej prowin- 
cyach, pod dawniejszy patronat, i że j«kby nawia­
sowo rzucona myil sejmu ogólnego o dwóch Iz­
bach, złożom g> z żywiołów pokoju wyłąof.nifi 
arystokratycznych, dałaby tćj tylko kiesie poli­
tyczne z- aczenie. Te kilka słów wystarczą na do­
wód, że w Austryi po za rządowym, dwa coraz 
wyraźniój występują naprzeciw siebie system u  
polityczne: jeden ćąią .y do podniesienia w ogól­
nym sl ładzie państw*, stanowisko prowincyj, dru­
gi do spojenia ich jeszcze śoiślój za pomooą re- 
prezentacyi liberalcój. System rządowy trzymał się 
dawniój pośredniój drogi i opierał głównie cen- 
tralizaoyę na administracyi. Ma on jeszcze i teraz 
w wysokich sferach zwolenników; lece już w nie­
których punktach zmodyfikowanym został. Zdaje
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się, że duch który natohnął te modyfikacye, prze­
móż^ i w urządzeniu gmin i w składne reprezea- 
taoyj prowiucyonalnyoh.

W p lityo zewnętrznój wypłynif,nje fl)ty fran_ 
cuskićj z Tulonu do Włoch, i mewa króla W. 
Emanuela przy otwarciu parlamentu w Turynie, 
są najnowszemi i najważniejszemi wiadomościami 
Flot* francuska płynie zapewne do Neapolu. Po­
stanowienie fcióla Franc a ka U, *by wkroozyó do 
Marchii, jest nierawodnem. Krok ton stać sio mo- 
ża hasłem do ważnych wypadków, tak w pań <twie 
papieskim jak i w Sianym Neapolu. Wiktor Ema­
nuel ograniczył się wprawdzie w swój mowie do 
oświadczenia, że będzie bronił prawa i wolncśfi. 
Nie dotknął bliżój przyszłości, \qcz posunął już 
wprzódy wojika aż do Roman*, i pozwolił tam 
przygotować bliskie jak się zdsje, wkroczenie. Że 
w obeo władzy Ojca S. potrafi utrzymsć swą cy­
wilną wolność, i swą powagę, wypowiedział to 
tak jasno, iż niezosta^ił żadnój wątpliweśoi, ii 
dalszo wypadki pójdą wprost wojenną drogą. 
Wreszcie, sama cxkomnnikaoya zamyka już dro­
gę układom dyplom'tycznym. Gabinet tutejszy 
protejtował przeoiw anntksyi Włoch środkowych 
i Romanii. Protestowsć zapewne będzie przeciw 
z»jęciu tych prowincyj przez wojska piemenokie i 
przeciw dalszym wypadkom.

Co do Szwajcaryi, to pewn*, że ani wojska fran­
cuskie, ani szwajcarskie nie zajmą powiatów Chv  
blais i Faucigny, i że rrąd szwsjcarsii przyrzekł 
ukarać tych którzy tam z bron ą w ręku wpadli. 
Totejsze poselstwo szwajcarskie ma przekonanie, 
że kwesty* tych powiatów spokojnie się załatwi. 
Cesarz Napoleon przyrzekł to w traktacie zawar- 

Piemontem, jakoteż deputaoyi s*b».udzkiój. 
F . I houvenel ponowił potem to zaręczenie w de­
peszach ̂ do Berna. Wiadomość o wdaniu się zbio- 
rowem innych państw na korzyść Szwajcaryi nie 
ma podstawy. Kaidy gabinet jak wisdoms, prze­
mówił w tćj kwestyi osobno i godnie.

Uwaga publiczna zwraca się już od Włoch i 
Szwajcaryi ku Niemcom i Turcji. Ruch wyraźny 
pokazuje się na obu tych punktach. W Strasbur­
gu ma wychodzić dziennik memieoki w duchu po­
lityki cesarskiój. W e  Frankfurcie agituje się kwe­
sty* reprezentacji narodowój i reformy bundesta- 
gu. P ru sy  obstają przy swój protestacyi w spra­
wie heekiój.

Opera włoska rozpocznie się w teatrze n» Wi- 
deniu 9go b. m. Już robią przygotowania i arty­
ści zaozynnją przybywsć, Loża na trzy miesiące 
kosztuje 1200 złr. Znany i lubiony pianista p. 
Leopold Mayer wyjeżdża do Londynu. Koncert* 
które tu dał temi czasy, były bard so świetne.

Paryż 31 maroa.
Monitor ogłosił truktakt zawarty między Fran- 

oyą a Piemontem. Na mocy tego traktatu Piemont 
dał Franoyi powiat Nirzy z wyłączeniem gór u- 
ważanych za cbronną granicę Piemontu i Sabau-

dyę * wyłąozeniem góry Cems uważanej również 
za granicę obronną. Na mocy tego trabtatn Fran­
cja będzie mushh przyjąć z tytułu Sabaudyi i 
Nizzy pewną część długa ssrdyńskisgo. Szczegó­
ły wykonania traktatu ułoży komisja złożona 
z sześciu członków, która obradować będzie w Pa­
ryżu. Piemont przysłał już trzech delegatów do 
tej komisyi. Rozłączając się z Sabaudozykami król 
s*rdyński ogłosił czułą odezwę. W  tej odezwie 
król rzekł, że Francja i Wiechy są siostrami i że 
będą iść razem w dziele oywilizaoyjnem. Sabaud- 
ozyoy przyjęli z zapałem wojsko francutkie wra­
cające z Lombardyi, dotąd nie tak liczne jak się 
spodziewano, z przyczyny wielkioh śaiegów w gó­
rach. Co do wyborów odbyły się one nie tak do­
brze jak głoszono, a nawet odbyły się źle. Nizza 
i Subaudya obrały na deputowanych samyoh Wło­
chów a Nizza obrała nawet Gtribaldsgo. Zrobiło 
się to z przyczyny wstrzymania się Francuzów od 
głosowfiKŚ®. Deputowani zostali obrani przez ma­
łą liozbę głosujących i przez samych Włochów 
lub urzędników sardyńikioh. Głosowanie będzie 
ponowionero, ale będzie pouowionem według kon- 
stytuayi francuzkiój. Deputowani zasiądą bezzwło­
cznie w Ciele prawodawczem. Piemont musi iść 
zgodnie z Franoyą. Rzeczy stoją tak, że jak to 
rzekł król sardyński, Francya i Włochy muszą 
iść jak siostry. Włochy północne będą długo sła­
bo i będą potrzebowały podpery. Toskania będzie 
okazywać długo dążenie odrębne. Toż samo dą­
żenie będzie okazywać Lombardy*. Przewidująo 
to król sardyński obiecał d«ć Lombardyi liberal­
ne prawo munioypalne. Dzisiejsze Włoohy półno­
cne me mogą zajmować stanowiska zaczepnego 
od strony wschodniej. Dasyć dla nioh jeżeli zaj-
“ V  ,  8tan®wl,ko odporne, które wchodzi w po­litykę franouzką. F

jUl  ?‘ rę- r“ f  » sP0°»nial, przyłączenie 
Romami zrobiło się głównie z powodów strategi- 
otnyoh. Bez Romami Piemont stałby na powietrzu 
i me miałby od wschodu linii obronnej. Polityka 
musiała się uniżyć przed potrzebą strategii. Na­
dzieje się nie sprawdziły, Rzym nie poprzestał na 
protestaoyi i rzucił klątwę. Klątwa jest ogólną, ale

"ó4 s s y r f e
T .t.j«  ro’ . iI f i  p X
i do Francyi i do Cesarza. Cesarz powstrfymj 
Piemont, zezwoli chętme, jeżeli to jest podobne 
na zajęcie niektórych punktów państwa kościane­
go przez woj *ka ne«pAit*ńskie, da nawet chętnie 
pozwolenie jenerałowi Lumorioićre na dowództwo 
wojska papiezkiego i wkońou może wyprowadzić 
swe wojska z Rzymu. Zapewniają, że jenerał La- 
moriofćre opuśoił Paryż z pozwoleniem Cesarza,
S łow n f"  “ U t0 po*wolonie P « es nuneyusza

Król sardyński ma zrobić podróż do Toskanii 
i łv. msnu w towarzystwie ambasadorów angielskie-

część u r m o o - M m n r a i

TYGODNIK WARSZAWSKI.

,e«*cze teatra amatorskie — Koncert w c y rk n  — P rzed staw ie ­
nie na sipitale — Wisła — Lody — Most — W y p ad ek  na 
Wiśle — Wyjazd Księcia Namiestnika — P r e le k c je  w  re­
sursie botaniki i astronomii — Rozpoczęcie żeglugi p a ro - 
wćj— Debiut p. Binkowskiego— Artyści.

Jeżeli nas zapytaoie, oośmy robili w upłynionym 
Jgodniu w Warszawie, to odpowiemy: graliśmy 
.Q*tr* amatorskie, koncert*, odbyliśmy prelekcje 
panik i, przeraziliśmy się wieścią o wypadku na 
Wiśle itd. itd.—

Może się to wydać za nadto jednostajnćm, lub 
POwtarzanćm, »1« sprawozdawcy nie tworzą wy- 
P»dków, tylko z nich zdają rachunek; żadna tedy 
^Powiedzislność za ioh monotonię, ciążyć na nas nie 

Niech ladzie płaczą, to powiemy, że pła- 
***]: niech się śmieją, to powiemy, że się rado- 

a kiedy g«ją»_tc mówiemy, że grali.
. *dąo tedy porządkiem rzeczy, zaczynamy od po- 

j*®działku, w którym w teatrze Dobroczynnościpowtó: - - y

 ------------- — "w rr f'»va

B*ego przedstawienia, cały świat elegancki za- 
j °®*onr był na wieczór muzykalny do pani Ka- 
0?S*s, przeto nieobecność swoją poprsednią, wy- 
?gfodził lioznóm zebraniem ssę na pTzedstawie- 
• następne.—

Jutr*' t0 i 64t we 8»no drugi te-
bir, Wałtor*ki, cle już w teatrze rozmaitośoi, ustą- 

y® na ten cel przez dyrekcyę rządową tea­

trów. Przedstawienie składuło się z komedji u- 
wieńozonćj Wacława Szymanowskiego pn. „Dzieje 
serca*, i K jednój franouskićj pn. »L’autographe.“ 
W obu z tych komedyj przyjęty główno role da­
my tutejsze, to jest polskiój pani Eifryda hr. Za­
mojska i panna Ox ńska, a w* franouskićj pani Ka- 
lergis. Z mężczyzn zaś występowali PP* Aleks. Przez- 
dziecki, Wandalin Pusłowski, Zabłooki, Wit: Id 
Starzyński, Józef Dietrich, St. Kaź. hr. Kossakow­
ski itd. W miejsce zsś p. Stanisław® hr. Rsyn, 
który z powodu dojścia wiadomości o śmierci ro- 
dzonój siostry cjsa jego, musisł opuścić Warsza­
wę udając się na pogrzeb; wystąpił artysta tutej­
szych teatrów p. Jsn Chęciński. Zs _*aś otrzymał 
rolę ca kilk* godzin przed rozpoczęciem komedyi, 
a do tego i wierszem i jedną z znaozuiejszyoh, 
zmuszony ratćm był grać tego poetę czytając z roli, 
ozego jednakże nie dał tak bardzo uczuć słucha­
czom, wywiązawszy się jsk tylko można było z to- 
go nieprzewidzianego zadania.

W każdym razie cel zupełnie osiągnięty został, 
skoro zebrana % przedstawienia coś do piętnastu 
tysięcy- Wprawdzie przyłożyła się do tego znacznie 
i P*®* Augustowa Potocka, która » hrabianką 
Borcb, zająwssy się sprzedażą afiszów, zebrała coś 
około trzech tysięoy złotych za same *fi**®> ®ło za­
wsze jest to dochód nader znakomity, który prze- 
snaozony został dla Felicyanek.

Godną tu także jest wzmianki myśl przez te 
damy Powz»ęta, które z uwagi ii  prawie same 
tylko instytucje dobroczynne korzystały za sztuk 
konkursowych, zamierzyły raz jeszcze zagrać w tea* 
trze dobroczynności, i dochód s t? kiego przedsta­
wieni® obrócić na wyznaczenie konkursu z® napi­
sanie najlepszój komedyi.

po skońozonóm przedstawieniu wtorkowórr*, całe 
towarzystwo tutojsze wraz z amatorami artystami,

autorami, reżyserem eto. zebrało się u hr. Aug. 
Potockioh, na wystawcą wieczerzę, gdzie za po- 
święoająoyoh swój talent w celu dobreoeynnym, 
spełniony został nie jeden toast.

We środę mieliśmy ową wielką uroczystość mu­
zyczną, jaka urządzona została ca dochód insty­
tutu muzyoznego. Odbyła się ona według pierwo­
tnego zamiaru w cyrku, a udział w niój przyjęło 
około 300 osób, licząo śpiewaków i śpiewaozki 
wraz z orkiestrą. Pomimo, iż nawet daia tego nie- 
sprzyjała pogoda, oyrk przepełniony został, sło­
wem, że zbrakło biletów, taki był nacisk. Koncert 
ten urządzał Kątski Apolinary z komitetem, wy­
branym z grona tutejszych kompozytorów. Podo­
bno ani przeciw programowi, ani też przeoiw wy­
konaniu takowego nieznaleźliśmy nio do nadmienie­
nia. W  gronie amatorek jako foitepi*n?stk* wystę­
powała pani Kalergis, a jako śpiewaczki pani Re­
szka i panna Cichorska; nie zbrakłe także i na 
solistach, bo każdy chętnie spieszył przyłożyć się 
talentem do tego ogólnego dzieł#, które obecnie 
wszystkich zajmuje. Wspaniały zaprawdę widok, 
przedstawiał cyrk dnia tegc. W  środka estrada, a 
na nićj orkiestra, poniżćj tejże chóry, osobno mę­
skie, a osobno żeńskie, a do keł* tego emfiteatr 
natłoczony słuchaozami, od dołu aż p0 galeryę, 
zamykającą miejsca przernaozene dl® widzów. Kon­
cert ten powiódł się jak najznp8ty!ój, a z liczby 
koppozytorów, nąjsympatyczniói można powie­
dzieć, przyjęto Moniuszkę, dyrektora opery, któ­
rego dwa utwory wykonano na tym koncercie.

. Spoglądając z zimną roswsgł .D® to powodze­
nie koncertu, i na to że tak powiemy rozohwyia- 
me biletów, mimowolnie nasuwa się pytanie, zkąd 
taki do muzyki popęd, skoro tyle innyoh koncer­
tów przeszło z zupełną obojętnością. Ale tu łatwo 
anajdsie się odpowiedź, że Warszawianie wyszli

z innój zasady, to je 3 t z sympatyi dla nowćj in- 
stytuoyi, htóra ma być wkrótce otwartą. Jak się 
ona wywiąże, i czy konieczną była przed tylu in- 
nemi, to już imm pytanie, ale pozostać na stronie, 
niemym tylko widzem, bez przyłożenia ręki do 
wznosząoego się dzieła, nie zgadzało się z ich u- 
sposobieniem. Ani wymagane ciągłs od nioh ofia­
ry, pod najróżnorodniejszemi formami, jak teatrów 
amatorskiob, wystaw, loteryii itd., nie ostudziły 
bynsjmmćj ich współczucia dla instytutu muzy­
cznego. Powiedziano im, że to sprawa nsrodowa, 
sprawa obohodząc® kraj cały i dosyć im na tóm. 
Możemy nawet z góry zapewnić, że póki tylko 
będą dawać konc^rta na rzecz tego instytutu, pó- 
ty zawsze i to w podobnój jak dzisiaj liczbie, znaj­
dą się zwolennioy tychże, i nieecfuą sie przed ża­
dną ofiarą, o ile im możność dozwoli.—

Co jednak szczególna, że albo nie wszystkie 
instytucye, mają podobne szozęśoie, albo też nie 
wszysoy tak się umieją wziąść zręcznie da dzieł*, 
jak się bierze Kątski. Przedstawienie bowiem 
w teatrze wielkim, jakie w oiągu tego tygodni*
dano n* dochód szpitali w arszaw sk ich , nie zdoła­
ło nawet ściągnąć publioznośoi o ty l«  > aby zająć 
przynajmnićj takie miejsoa jak  loże, i wszystkie 
krzesła. A  jednakże mówiąo prawdę, gdzież m ię­
k sz y  przytułek znajduje n ie d o la , jak po szpitalach?, 
którym podobne ofiary dobrowolne Wielłąby przy­
niosły pomoo. Wątpić zaprawdę należy, aby kto­
kolwiek nie pojmował tego celu ze stanowiska do­
broczynności, a w ięo jak  wnosić wypada, niepo­
wodzenie w podobnym wypadku, tylko na karb 
nie dość obrotnego pokierowania sprzedażą bile­
tów, z ło iy ć b y  wypadłe. —■

w  trakcie tych muzykalnych i teatralnych ro- 
™ y f*!Cb nagle skierowane zosta­

ły ku Wiśle. Przyohodząoe z Puław i Zawichost*
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po i franouzkiego. Depesza telfgrafiozna donosi, 
te  wojsko neapolit*ńskie przeszło granicę papiez- 
ką i że ambasador aardyńafei zaprotestował.

Deputaci Sabaudzcy opuścili Paryż. Zostali tyl­
ko deputowani * Chablais i Fauoigny, których 
rząd może potrzebować z przyczyny rcklamacyi 
Szwajcaryi. Doktor Kern postępuje w sprawie 
Chablais i Fauoigny równie gwałtownie i wiele- 
mówiłie j»k w sprawie neufohatelskiej, pomimo że 
traktat franouzko-sardyński zawetował dostatecznie 
prawa Szwajoaryi. Szwajcarowie to kc ntynentalm 
Anglicy. Ponowili oni protestacyę, bo maję za 
sobą Anglią, Prusy i m#ją nadzieję mieć Rosyą, 
oo jsdnak jest wątpliwem. Zachowująo umiarkowa­
nie Cesarz wyjdzie z tej sprawy bes wielkiej szko­
dy. Bsz szkody jednak się nie obejdzie. Zdaje się, 
że za dolinę Dappes Franoya da Szwajoaryi nie 
całe Chablais i Fauo’gny, lecz kawałek Chablais 
dotykająoy Genewy i jej jeziora. Napomyka o tem 
artykuł rządowy przesłany wczoraj do Debatów.

Największą trudność Cesarz napotyka w Anglii, 
John Buli uniósł się, jak się umie unosić, na wi­
dok zaboru Nizzy i Sabaudyi, a właśoiwie na wi­
dok przyjaźni, a nawet zależności Piemontu wzglę­
dem Francyi. Gdyby się ograniczył na uniesieniu, 
Francya jeszoze więcejby się uśmiechała, ale John 
Buli straszy zerwaniem przez lorda Bussell*, a 
przez pana Lindsay stara się unieważnić traktat 
handlowy za w arty  z Franoyą. Dzisiejszy Comtitn- 
tionnel błaga Anglią o upamiętanie się, nadmienia­
jąc, że gwałtowność unissień angielskich może 
z czasem śoiągcąć zerwanie zachodniego przymie­
rza. Jak  na dziś nie zanosi się na to. John Buli 
się udobrucha. Wspólna wyprawa do Chin utrzy­
ma przymierze zachodnie, ale Anglia powinna wie­
dzieć, że Cesarz może już przyjąć nieprzyjaźń 
angieliką, że będąo pewnym swyoh granic po łu­
dniowych, może rzucić wszystkie swe siły ku gra­
nicom północnym.

Cesarz odbył dziś na torfie wyścigowym w par­
ku bulońskim przegląd dywizyi jazdy.

Onegdajsza podwyżka giełdy była sztuozną. 
Wczoraj giełda spadła, a dziś nie wiele się pod­
niosła. W  stanie wewnętrznym Franoyi nio zaszła 
żadna zmiana.

W kościołach czuć zawsze trochę politykę, ale 
nie trzeba przywiązywać do tego zbytniej wagi. 
Aroybiskup kaznodziei doz:era.

K r a k ó w  4 kwietnia. Komisya statutowa wy­
brana w dniu 2 marca przez Ogólne Zgromadze­
nie obywateli zawięzujących Towarzystwo wzaje­
mnego ubezpieczenia szkód przez ogień zrządzo­
nych, a wyznaczona dla poprawienia statutu tegóż 
Towarzystwa, rozpocząwszy swą pracę w d. 5 marca, 
ukończyła ją w d. 31 z. m. Aby ułatwić sobie 
spełnienie zadania, gruntowniój zbadać i opracować 
przedmiot, rozdzieliła się na trzy sekeye: p o r ó ­
w n a w c z ą ,  która porów nyw ała projekt statutu 
z ustawami najlepszych To varzystw ogniowych tak 
wzajemnych jak spekulacyjnych; t e c h n i c z n ą  i 
r e d a k c y j n ą .  Każda sekeya pracowała oddziel­
nie, a owoc swój pracy, swą opinię i uwagi naj­
przód nad głównemi zasadami, a następnie nad 
każdym paragrafem statutu, przedstawiała Komisyi 
na plenarnćm posiedzeniu codziennie dwa razy się 
odbywającym, gdzie nad opinijami sekcyj ogólua to­
czyła się dyskusya. W  taki sposób postępując, po 
czterdziestu kilku plenarnych posiedzeniach, nie li 
cząc narad po sekcyach, poprawione gruntownie i 
uzupełniono statu t, dodawszy nawet całe działy, 
jak np. o ciągłćj czyli stałój asekuracyi ruchomości.

Statut ten do 150 paragrafów liczący, rozesłany 
będzie wkrótce w litografowanych egzemplarzach 
członkom Komisyi, aby go każdy na osobności do­
kładnie raz jeszcze roztrząsnął i zbadał. Przy końcu

b. m. zbierze się powtórnie Komisya na krótkie 
narady i każdy członek priedstawi w czóm nale­
żałoby jeszcze poprawić i uzupełnić wspólne dzieło. 
Po tych ostatecznych poprawach, statut zostanie 
wydrukowany i rozesłany wszystkim członkom To­
warzystwa, aby go mogli należycie poznać i rozważyć, 
zaczóm zbiorą się na Ogólne Zgromadzenie, które 
ma roztrząsnąć i stanowczo zatwierdzić statut, 
z prawem czynienia w nim zmian i poprawek.

Dodać winniśmy, że Komisya statutowa praco­
wała także nad projektem Instrukcyi dla Byrekcyi 
Towarzystwa, i w tym celu zebrała materyaly, to 
jest wszelkie instrukeye jakiemi w różnych Towa­
rzystwach Ogólne Zgromadzenie wytknęło drogę 
postępowania dla Dyrekcyi; zebrała także szematy 
i druki używane do prowadzenia czynności w naj­
lepszych Towarzystwach.

W i e d e ń  3 kwietnia. Weser Zeitung zamieszcza 
dwa dokumenta ważne, jako to: protestacę rząduau- 
stryackiego przeciw wcieleniu W łoeh środkowych 
do Piemontu, tudzież notę tegoż rządu do posła 
pruskiego w Turynie hr. Brassier de St. Simon, 
który reprezentuje tymczasowo gabinet ces. austry- 
acki przy rządzie sardyńskim, dopóki zerwane sto­
sunki dyplomatyczne między Turynem a Wiedniem 
nie zostaną przywrócone. Oba te akta udzielone 
zostały do wiadomości Zgromadzenia Związku nie­
mieckiego w Frankfurcie, (p. Niemcy) na posiedze­
niu 29 marca. Oto ich brzmienie:

Depesza okólna.
Wiedeń 25 marca 1860.

„W  ciągu npłynionego roku znajdowaliśmy się 
ponownie w przypadku zwrócenia jak najbaczniej- 
szój uwagi gabinetów na czynności rządu piemon- 
ckiego, które zmierzały do naruszenia drogą gwał­
towną utrwalonego we Włoszech stanu teryto 
ryalnego tudzież traktatów stanowiących podsta­
wy prawa publicznego w Europie. Czynności te u- 
wieńczone zostały dekretami N. Króla SarJyńskie- 
go z d. 18 i 22 b. m., na mocy których państwa 
Parm a, Modena, Toskania i Romania połączone 
zostały z Piemontem. N. Cesarz, Pan nasz dostoj­
ny, ograniczając się w tój chwili na zaprotestowa­
niu przeciw owym czynnościom, nietylko jednostron­
nie obalającym polityczną organizacyę Włoch, w ja- 
kiój wszystkie państwa europejskie w układach r. 
1815 udział miały, lecz będącym zarazem tak ra- 
żącem targnięciem się na prawa szczególnie zarę­
czone Austryi przez pomieaione traktaty, przeko­
nany jest, że dał dowód umiarkowania, które nie­
zawodnie ocenionem będzie ze strony rządów, przy­
kładających wartość do utrzymania pokojn powsze­
chnego. W załączonym tu odpisie depeszy, która 
dostanie się do rąk gabinetu turyńskiego za łaska- 
wem pośrednictwem poselstwa król. pruskiego, za­
łożyliśm y protestacyę przeciw pomienionym dekre­
tom  wcielającym. Upraszam JW . Pana.... abyś de­
peszę i załączony przy nićj akt odczytał Panu M i­
nistrowi spraw zagranicznych i zostawił mu odpis 
takowych. Proszę przyjąć itd. — Rechberg.“

Frotestacya.
Wiedeń 25 marca 1860.

„Dekretami N. Króla Sardyńskiego z d. 18 i 22 
marca, państwa Parma, Modena, Toskania i Ro­
mania połączone zostały z Piemontem. Zważywszy, 
że artykułem 98 aktu zamykającego traktat wiedeński 
z d. 9 czerwca 1815, prawa następstwa i spadku 
istniejące w arcyksiążęcych domach austryackich 
utrzymane zostały w swój mocy co do księstwa 
Modeny, Reggio i Mirandoli, jakoteż księstw Mas­
sy i Karrary; że wedle brzmienia art. 7 traktatu 
paryskiego z d. 10 czerwca 1817 między dworami 
austryackim, hi«Tpańskim, francuskim, wielko-bry- 
tańskim, pruskim i rosyjskim, w wykonaniu art. 99

pomienionege aktu końcowego wiedeńskiego, spa­
dek księstw Parms, Placencya i Gwastalla w przy­
padku wygaśnięcia linii Infanta Don Karola Lu­
dwika, wyraźnie i w brzmieniu traktatu austrya 
cko-sardyńskiego z d. 20go msja 1815 utrzyma­
nym w swój mocy został; że jedaym z artykułów 
przedugadnych pod datą Wiedeń 3 października 
1735, potwierdzonym traktatem ostatecznym z d. 28 
sierpnia 1736, Wielkie Księstwo Toskańskie przy­
znane zostało domowi Lotaryńskiemu jako wyna­
grodzenie za poniesienie wielkiój ofiary skutkiem 
zrzeczenia się dotychczasowego kraju swego dzie­
dzicznego; że art. 100 aktu kongresu wiedeńskie­
go ponowił te postanowienia i poręczenia; że 
w punktach przedugodnych zawartych w Yillafran 
ca, do których N. Król Sardyński przystąpił, usta­
lonym zostało, iż W. Książę Toskański i Książę 
Modeński mają powrócić do krajów swoich; że 
w art. 19 traktatu pokoju zawartego w Zurich 
10go listopada 1859 między Austryą a Francyą, 
prawa W. Księcia Toskańskiego, Księcia Modeń- 
skiego i Księcia Parmeńskiego wyraźnie zastrzeżo- 
nemi zostały; zważywszy nakoniec, że wzmianko­
wane powyżój dekreta wcielające, wprost uwłacza­
ją ogółowi tych umów, N. Cesarz, mój Pan dostoj­
ny, konysta tylko z jasnego prawa i spełnia tylko 
konieczną powinność, protestując uroczyście prze­
ciw pomienionym dekretom i wszelakim następ­
stwom, jakieby mogły z nich wypłynąć na szkodę 
Jego najjaśniejszego domu i Jego państw, i zastrze­
gając sobie wyraźnie wszystkie i wszelkie prawa 
zaręcione w tym względzie Austryi traktatami eu- 
ropejskiemi. Mam zaszczyt upraszać JW . Pana, 
abyś tę depeszę z pozostawieniem jój odpisu udzie­
lił Panu Prezesowi Rady Króla Jmć Sardyńskiego.

Przyjm JW . Pan itd .— Rechberg.“
— J. C. Mość udzielał wczoraj posłuchań pry­

watnych przed południem.
— J. C. Mość n r>dał jen. majorowi Leopoldowi 

Lebzeltern w nagrodę odznaczenia się przed nie- 
nieprzyjacielem i usług w pokoju oddanych, tytuł 
barona. N. Pan upoważnił ministra skarbu do o- 
świadczenia zadowolenia cesarskiego mężom zau­
fania przy oddziale hipotecznym banku narodowego.

— J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian 
przybył do Wiednia.

— Książę Petrulla miał wczoraj posłuchanie o- 
sobne u J. C. Mości.

N i e m c y .
Uchwała zgromadzenia związku niemieckiego z d. 

24 marca r. b. w sprawie konstytucji heskiój po­
wtórzona niejako i popa: ta w d. 29 t. m. przez 
ponowioną protestacyę pruską i ponowne oświad­
czenie posła prezydyalnego austryackiego, dla te ­
go tylko mnićj sprawiła w tój chwili wrażenia, iż 
powszechna uwaga zwróconą jest w  Europie ku Wło­
chom. W szelako polemika w  tćj sprawie zajmuje 
umysły w Niemczech, a nawet odzywają się głosy 
przemawiające za odłączeniem się Prus od Rzeszy 
niemieckićj i utworzeniem oddzielnego związku 
państw niemieckich. Myśl to nie nowa, zawsze je­
dnak pokazuje, jaki przedział istnieje w Niemczech. 
Kwestya właściwie konstytucyjna, o ile Hesyi do­
tyczy, da się sprowadzić do następujących pytań 
odmiennie przez obie strony pojmowanych: 1) Czy 
konstytucya jakiego kr ju niemieckiego może być 
unieważnioną przez organ związku niemieckiego? 
Na to służy wyjaśnienie, że ustawa związkowa 
chce, aby konstytucya każ lego kraju niemieckiego 
zgadzała się z duchem u s t ; wy zasadu czój związko- 
wó.’. Opierając się na tój podstawie, przypominamy 
sobie, że kilka już konstytucyj, jak np. estatniemi 
czasy hanowerska, zmienionemi zostały, praska zaś 
nie była przedstawiana związkowi. Przedstawienie 
takia odbywało się albo ze strony rządu, albo dro­

gą petycyi od tych, którzy się czuli upośledzonym1, 
jak np. niektórzy członkowie dawnych represent#' 
cyj szlacheckich. 2) Czy konstytucya jakiego kraj® 
niemieckiego może być zmienioną inaczój jak tylko 
na drodze reformy przez tęż konstytucyę wskaż*' 
nój? 3) Konstytucya heska z r. 1831 istniała be* 
zmiany do r. 1849; a zniesioną została uchwaU 
związkową w r. 1852, czy też jak twierdzi stron* 
przeciwna zawieszoną została aż do sprawdzeni*’ 
jak dalece wymaga ulepszeń. Rozwiązanie tych 
wątpliwości nastąpiło w uchwale Bundestagu z d 
24 marca r. b., lecz przeciwnicy tój uchwały twier; 
dzą, iż wychodzi ona włośnie z ducha konstytucji 
nada ój w r. 1852, którój zaprzeczają p ra w o m o ­
cności, albowiem reprezentacya w Hcsyi przecie 
niój się oświadczyła.

— Dresdner Journal podaje doniesienie o wiado* 
mem już zaprotestowaniu Austryi przeciw wciel®- 
niu księstw włoskich do Sardynii, i w tych sło­
wach wspomina o złożeniu tój protestacyi na ig r0' 
madzeniu związku niemieckiego w d. 29 marc*: 
Rząd austryacki nie może dopuścić faktycznego 
wcielenia Modeny, Parmy, Toskanii i Romanii d« 
Sardynii, bez założenia protestacyi przeciw tern11 
u rządu sardyńskiego. Ponieważ Austrya nie je*1 
reprezentowaną w Turynie, przeto poseł pruski o- 
trzymał polecenie wręczyć rzeczony protest w Tury­
nie. Na posiedzeniu zgromadzenia związku niemie­
ckiego w d. 29 marca, c. k. poseł pr zydyalny udzieli* 
tę protestacyę swojego rząda, a zarazem oświad­
czył, iż Austrya dla dobra pokoju europejskiego 
ograniczy się na formalnem zaprotestowaniu, któ­
rego nie poprze siłą oręża. Preuss. Ztg  dodaje, że 
protestacya ta wpisarą została do protokółu.

— „Dziennikjministerstwa iprawiedliwości“ w Pru­
sach zamieszcza rozporządzeaie ministra spraw w®' 
wnętrznych z d. 28 stycznia, który nakazuje wie­
dzom policyjnym, aby zazwyczaj przystępowały d® 
rewizyj domowych, jedynie na wezwanie prokura­
tora sądowego i w takim razie przestrzegały ściśle 
przepisów i formalności obowiązujących. Powinął 
także spisać protokół z odbytój rewizyi, a rzeczj 
zabrane przesłać bezzwłocznie właściwemu proku­
ratorowi sądowemu.

Szwaj carya.
O wiadomym napadzie z Szwajcaryi do Sabau­

dyi znajdujemy kilka drobnych szczegółów w po' 
łudniowo-niemieckich dziennikach. Rano d. 30g® 
kilkudziesięciu zbrojnych ludzi pod wodzą nieja­
kiego Perrier, należących do klubu demokratycz­
nego w Genewie, który nosi nazwę „Fruitieri 
d’Appenzell" wypłynęło na dwóch statkach parowych 
z Genewy do Ouchy (port Lauzanny) w zamiarze 
opanowania miasteczka Thonon na sabaudzki®1 
brzegu jeziora genewskiego. Wysi dli oni tymcza­
sow o w  Evian w  pobliża Thonon bez broni, skąd 
oczekiwali zawezwania i spólników. Zdaje się j*' 
dnak, iż w rachubach swych zostali zawiedzeni- 
Rząd genewski w obawie zajść z Francyą bezzwło­
cznie nakazał kroki dla zapobieżenia, by ruch te® 
nie rozpostarł się. Pułkownik Ziegler zabrał broń 
na parowcu „L’Aigle‘ pozostawioną i około 3O 
ludzi wraz z dwoma statkami przytrzymał w Ouchy- 
a Rada związkowa zawiadomiona o tem co si? 
stało, wysłała do Genewy komisarza swego radze? 
Blumera, a pułkownicy Ziegler i Veillon rozstawili 
oddziały zbrojne w kantonach Genewskim i Va’ió 
dla strzeżenia granic. Zarazem Rada posłała d® 
państw europejskich notę okólną, naganiając krok 
ten ochotników i usprawiedliwiając się z obsadze­
nia granicy, które jest tylko środkiem ostrożności- 
a nie demonstracyą przeciw Sabaudyi. Reszta ocho 
tników genewskich pozostała w Evian, skąd ich 
miano nazajutrz odstawić do Genewy. Cała ta wy­
prawa pomieszała szyki dyplomatyczne Rady zwią*'

sztafety, donosiły o wzniesieniu się tamż-o wody i 
puszczeniu lodów, a tu stan wody pod Warszawą 
tak był niBki, że ani można było pośoiągać tafli 
mostowyoh, opartych na piasku, a po za sobą ma- 
jąoyoh zaparte bryły lodowe. Z powoda jednak 
oczywistego zagrażania zerwaniem m ostu,' przy­
stąpiono do rozebrania takowego, i o ile tylko się 
dało, pośoiągano łyżwy na większej wodzie stoją- 
oe. Ledwie dopełniono tego , W isła w noo7 pu­
ściła, lody ruszyły oałą s iłą , pędzone przybiera­
jącą szybko wodą i kilka napotkanyoh na drodze 
tafli uszkodziły.

Opróot tego w kilka dni po puszozeniu bdów , 
rozeszła się po mieśoie pogłoska, o rozbioiu się 
łodzi wraz z przewożąoemi się osobami, przez za­
pędzenie jej na izbicą od nowego mostu. Działo 
s ą to od strony Pragi i rozbicie to rzeozy wiście 
przytrafiło się. otojąoy podówczas barliniarze pod 
P ragą rzuoili się do swyoh czółen na ratunek i rze­
czywiście wielką przysługą oddali tonąoym. Jeden 
z rozbitków Franiu® , ^ygmunt de Bousqust, nie 
traoąo przytomności wskeozył n ł  jt hioę i tym spo­
sobem uratował się nie poniósłszy żadaego szwan­
ku. Wieść o tym wyp*d^u kursowała z ust do ust 
po W arszawie, aż nazajutrz ogłoszoną została u- 
rzędowa wiadomość z wymionioniem nazwisk wszy- 
stkioh uratowanych i z zapewmeinom ła  njht nie 
utonął.

Do seboty lody prawie spłynęły, Wisła przy 
wezbrania wygląd* wspaniale, * ParoPlywy już 
zaozynają się ruszać, jakby probująO skrzydeł, po 
zimowym letargu. Codziennie mnóstwo osób wy- 
oiąga n*d brzegi rzeki i można powiedzieć, że głó­
wne przechadzki na Nowy zjazd, dominująoy nad 
W isłą skierowane zostały.

W eozwartek przeprawiał się już przez Wisłę i 
P tią te  Namiestnik królestwa, który udał się do 
sekersb«rg«.

Od rozhukanego żywiołu, przejdźmy do spkoj- 
niejszego, to jest do Botaniki, a raczej do prele- 
koyi tejże, odbytej we czwartek w Resursie ku­
pieckiej przez p. Aleksandrowicza. Jeżeli trzy po­
przednie odczyty ściągały ciągle staohaozow, to 
ten ostatai przeszedł ioh liczbę. W iiaó  że oieka- 
wośó wzrasta w mi *rę postępu prelekoyi, i na tój 
ostatniej już nie było miejsc* w sali resursowej i 
formalnie tłoczono się na siebie. Czyby te odczy­
ty tak przypadły do gustu publiczności warszaw­
skiej, ze w zględi aa ich naukową wartość; czy 
tsż są tylko oelom zaspokojenia oiekawośoi swojej 
ze względu n a  nowość, trudnoby zaprawdę było 
tę zagadkę rozwiązać. W  każdym razie my przy­
najmniej wolelibyśmy przypuioić pierwsze aniżeli 
drugie i widzieć w tem  ̂więcej poważną dążność, 
to jest ohoiwość nauki, jak zwyczaj aą tylko oieka- 
wość. Dosyć, że kto orzyn *jmniej na godzinę przed 
prelekoyą, nie przybędzie do sali, ten może być 
pewnym, że już miejsoa wygodnego nie znajdzie, 
i musi wytrwać całą godziną p j j  nsoiskiem natło­
ku. P . Aleksandrowi01 zozpooząl swój wykład j *k 
zwykle pierwszy od opisu znaozeni* nauki, którą 
wykładał. M nistwo roślin jakie miał pod ręką, 
służyły mu do popier*m* sLw  jeg o , w miarę jak 
rozwijał naukę; i t łk  zajął p^oszło  godzinę, mó- 
wiąo wszystko z parnię01 o tym przedmiocie.—

P o  p. Aleksandrowi°*a przyszła druga z kolei 
w sobotę prelekoyą p- P arn o w sk ieg o  o astrono­
mii na której głównie mówił o naszym systema- 
eie słonecznym, o odległości od siebie planet w ten 
sytemat wchodzących °  i°b wielkości i o sposobach 
któremi astronomowie doszli do tych wymiarów. 
Przedmiot zaiste^bardz® ciekawy, ale nam się zda­
wał tem trudniejszy do popularnego wyłożenia go 
słuohaczom a jeszcze takim, którym wcale nie idzie 
o kąty trójkąty i ich boki, alo po prostu o wypa­
dek i fakt, tyoh wszystkich zjawisk, które codzien­

nie ponawiają się im przed oczyma, a które tylko 
za pomooą astronomii wytłomaozyć mcż -a.

Przypominamy sobie, że przed kilku laty, cichy 
i skromny zakonnik w jednej z oel klasztoru księ­
ży M issyontrzy, urządził według swego własne­
go pomysłu szczególniejszego rodzaju i prostoty 
maszyneryę przedstawiającą system .t słoneczny. 
Były tam: słońce urządzone z lampy i ziemia i jój 
nieodłączny tow««J[8® a jeden z oiekawseyoh sa­
telitów, księżyc i gwiazdy i gwiazdki; oo wszystko 
przy pomocy korby wprawiał w ruch wirowy i 
uzmysławiał odrazu to wielkie zadanie, krążenia 
planet w wszech ś vieoie n ,d którom się rozum ludz­
ki zdumiewa.

Do ooli tej zb iegali się prostaczki, a skromny 
w czarnej sukni astronom, wpajał w nich naukę 
z taką jasnością i p rzy8tępaośoią, że keżdy wycho­
dził z z a d o w o l e n i o z u j ą o  aię niejako usposobio­
nym do pojm ow ania tych wielkich dzieł Twórcy, 
o któryoh poozątkow o żadnego nie miał wyobra­
żenia. Był to wykład jeden z najp pulamiejssyoh, 
z jakim kiedykol wiek spotkaliśmy aię w iya’u.

Nowym tym astronomem był ks ądz Putiatycki, 
ten sam , który później wydał „Astronomię po ­
pularną", może aieoo zc słabą dla ludzi głębiej 
myśląoyoh i naukowyoh, ale nieporównaną dla tych 
dla któryoh wykładał ten przedmiot, to jest jak 
powiedzieliśmy d»a PI08taozków.

Nie przytoczyliśmy tój wzmianki dla tego, aby­
śmy prosty tan wykład porównywali z wykładem 
p. Prażmowskieg >. ohoieliśmy tylko wykazać oo 
jest popularność i °<jdać hołd skromny zasłudze 
astronoma księdza, który trzymając się tej prakty- 
oziej zasady:

A  jako kto może 
Niechaj ku powszeohnemu dobru pomoże,

sobie szacunek i poważanie słuohaozów.zysk *ł

Wraca,ąo jeszcze z nieba na ziemię, zapomnie­
liśmy dodać, że z wielką pooicchą dla Warszawie* 
i wszystkich w ogóle mieszkańoów powiśla, ujrza­
no ju t  na Wiśle paropływy, żeglugi parowej An­
drzeja hr. Zamoyskiego, które lada dzień zaoznl 
już pełnić posługi i przenosić nas lotem błysk*- 
wioy z jednej stolicy do drugiej, oo właśnie prż/ 
zerwaniu komumkaoyi z P ragą i przy złych dro- 
gaoh, jest nadzwyozaj pożądanem. Zdaje się t» 
w tym roku więcej jakoś dopisze nam woda o* 
Wiśle j*k w lat »oh pop -zednioh. Ogromne bowiei® 
śniegi, jakich nam dostarczył* tagoroozna zim»> 
zwilzą przytopiemu ziemię i zasilą niemało rzek® 
a o ile dawniej każdy przybor wody stawał się dl*
“f 9 ” 8I-*!ZT y . m 1 niaużyteoznym, o tyle dziaiśl 
d la samej żeglug! parowej pożądany.—

Na sam pierwszy kwietnia, urządzono tu w War­
szawie az dw*... a le co? oto konoerta. Jeden pan* 
Pistora harfisty w salach redutowych, dragi w sali

P- K ' Ł łd y, a °b°k  tego w sobotf 
m ieliśm y  takie w teatrze nowość z powodu w /'
9‘,p !e”la *n.an*g° wam zapewne dobrze ze scen? 
jiraKowskiąj p. Linkowskiego. W ystępował 
w „u  unie i D  .tie wozy nie “ i niemożna powiedzie^! 
ażeby się niepodobni. Jest to artysta z talentem 1 
ozeli powiększy skład tutejizyoh artystów , mo*a 

byo bardzo dl» sceny nascej przydatny.
t ,D j .bly bardzo sposób przyjmowania takich 

a orow, stów y przeszli już przez prowincyonol®® 
aesni i obznajmilisię ze sceną. U  nas podobno n*w*‘ 
^^TWfciem jednego Ż akow skiego, który swój 
debiut rozpoczął wprost od sceny Warszawskiej 
i nie sohodził z niej woale, wszysoy inni ulegb 
pierwszemu losowi. Ale Żółkowski to szozególny 
wyjątek i jedyny któremu sumiennie można nadać 
miano genialnego artysty.



CZAS z Czwartku 5 Kwietnia i 8 6 0 .
kowćj, która chciała się ściśle trzymać w grani-[ 
each legalnych; podoi nici. komitat sabaudzki w Ge 
new e stara się odrzucić wszelkie pozory udziału 
w tej wyprawie, a mieszczanie genewscy obawia­
jąc się, aby ich nieposądzono o sympatye z fruitie- 
rami, zaprotestowali na zebraniu publicznćai naza­
jutrz odbytem przeciw najściu Sabaudvi.

D- 28 marca otwarłem zostało nadzwyczajne 
Posiedzenie Zgromadzenia związkowego w Bercie 
z powodu sprawy sabaudzkićj. Obszerny raport 
Wyczerpujący wszelkie szczegóły historyczne i dy­
plomatyczne maj ce z tą sprawą związek, przedło­
ż y  został zgromadzeniu przez Radę związkową 
* tez z wnioskami, które żądają: 1) potwierdzenia 
dotychczasowych działań Rady i wyznaczenia kre­
dytu potrze: n go; 2) pełnomocnictwa dla Rady do 
dalszego bronienia praw i interesów Szwajcaryi ze 
względu na neutralne powiaty sabaudzkie, a mia­
nowicie aby utrzymać co do tych powiatów status 
Quo az do ostatecznego załatwienia tć j sprawy; 3) 
*by w razie, jeśli się oksże potrzeba powołania 
wojska, inb gdyby zaszły jakie nadzwyczajne wy- 
P^dki, zgromadzenie zwołane było t a  nowo, teraz 
tes Po uchwaleniu wniosków i umocowaniu Rady 

się ono rozwiązać. Przedstawienie i wnioski 
°desłano do Komisyi.

W  ?  o  c  h  y.
Lord John Russell przedłożył na posiedzeniu 

W dniu 19 marca, parlamentowi korespondencje 
dotyczące Neapolu. Zajmują one 44 stronnic w blue 
b°ok i obejmują zakres czasu od przywrócenia sto 
»unków dyplomatycznych z rrądem neapolitańskim 
te jest od czerwca r. z. aż do 19go marca r. b. 
Pierwsza część tych korespondencji ściąga ;ię do 
Uwolnienia więźniów politycznych i udzśelema po- 
Wszechnćj amnestyi z odnosrącemi się do tejże, 
w owym czasie- ogłoszonemi królewskiemi dekre­
tami. Drugą część stanowią raporta posła angiel- 
®kiego w Neapolu p. Elliot o stosunkach t&me- 
tenjch, i instrukeye przesłane temuż przez lorda 
Russell zmierzające d i togo, aby p. Elliot rządowi 
ueapolitaóskiemu „starał się po przyjacielsku i bez 
*włoki wpoić przekonanie, iż w interesie jego wla­
nym  i ze względu na ogólny pokój Włoch, nieo- 
d^ownemi są odpowiednie czasowi liberalne refor­
my, a przedewszystkióm większą ludzkością edzna 
Cł»jące się sądownictwo."
. P. Elliot zanim odebrał jeszcze instrukcje, dzia- 
teł już w icit duchu, lecz tylko w ególnych wy 
tezach, które mało wywierały wrażenia. Donosi 
°n o tćm w dniu 1 lipca r. z. mówiąc, iż większy 
teoże byłby osiągnął skutek, gdyby mu rząd angiel 
8ki otwarcie kazał oświadczyć, że jakkolwiek pra 
gnie on utrzymania na tronie dynastyi neap ditań- 
»kićj, nie może atoli przyrzekać jej ani moralnego 
Jni materyalnego wsparcia, gdyby lud neapolitań-

w skutku nieustannego odmawiania lepszej for-
rz4du posunął się aż do zdetronizowania jej....

na fteciw nym  razie m nie rząd na pomoc moral- 
J R D8l,i * pewnością Na to odpisuje lord

  w dniu 17 lipca, że „rząd J. K. Mości
d / r?ione w dePeszy zapatrywanie się c*,łkiem po- 

®la i upoważnia go do czynienia przedstawień 
sposób wskazany. Nie może to być uważane za 

^ ‘eszanie się w sprawy wewnętrzne Neapolu, lecz 
«st radą dawaną zaprzyjaźnionemu monarsze, który 

tron swój dobrowolnie na szwank naraża." Lecz

jak rów tież z p. Caralfą, jeżeli rzecz tę w obec 
p a ta  wytoczy."

Go si; 'yczy wysłania części eskadr j kanałowćj 
do zatoki neapolitańskićj, spowodowaną ona zosta 
ła ostatniami doniesieoiimi pana Elliot o tame­
cznym stanie. Dwa są raporta p. Elliot, z których 
przytaczamy co najgłówniejsze. W  pierwszym z d 
2  marca pisze on:

„Milordzie! Niedawno posłałem JW . Panu okól­
nik ministra policyi, wzywający wszystkich inten­
dentów do aresztowania natychmiast wszystkich 
tych, na których jedynie proste podejrzanie ciąży 
Rząd czynnie postanowienie swe dalćj jeszcze po 
sunął i kazał wczoraj aresztować osoby przeciw 
którym nawet podejrzenia niema, aby należały do 
sprzys ęzenia. O liczbie aresztowanych nic stano 
wczego powiedzieć niemogg, ffia 0fla b ć z 
pomiędty sredu ą } najniższą klasą, z  pośród wła 
snych mych przyjaciół i znyjomych, n-leżą ych do
pierwszych rodzin krajU 0 kllkn> któr /y albo
aresztowani zostaii lub sie ratowali ukryciem jako

l^ n ie SS d a Cp fre lfeSt Vł’ied*ian«m ze ares*fo0-' 
że dwa i ostatni h ' .wyp*yiiete 1 nieporozumienia,ZXV,û ' £ Vnd**“łl "T*1™ze **• Camporeaie uwolniony a margr.

„1 s}may,osW; » k»4“  
patro le DO ”• ? połudnm  1 w  nocy w czoraj krążyły
ztedue nfe )SC,ei Woj,ko stiio pod bron ą, l i i
źe ma niemvloo HUlep^koJ>’ <ihpciaz r^ J zapewnia 
rozlepionv Ł ł  a 9W.e? I  zamierzcnćj demonstracyi; 
wtek ? ł  d I ^  Wri',ez plakat powstańczy. Jakikol-
Tónać l  s nT°d wystaw,ająry n3dow i’ aby prz«- 
wnem i  Sl,n'c^ cJ ch sprzysifieniach, tak jest pe-
I  t r l i / n 0! ,  Sa -tpg0  rodz*Ju' *by mogłyy . y ® próbę. Ltcz tajne doniesienia szpiegów

ł .“ 5  85 Ia s!ari0^ cze i oskarżeni bez indaga- 
śledztwa wysyłani zostają suma 

w  na wygnanie."
3  marca pisze p‘ Elll'ot: Milordzie! Ko- 

Pjcrwszej podanćj sposobności aby za­
pytać p. Garafę o pjw ód zaszłych wczoraj areszte
sT lV  tak°S 1 °  ° ° bjaśnienie> CI? kraJ znajduje się w tak nadzwyczajnie groinem położeniu, aby
się chwytac ostatecznych środków względem osób,

tóre zaledwo posądzać można o sprzysiężenie lub
b tr J o w  h “' i P: Carafa powt°rzył co już nieraz 

yl powiedział, ze rząd się nieobawia lecz że nie­
wątpliwe otrzymał doniesienie, że ci którzy sa za 
przyłączeniem do Sardynii, zamierzają uczynić de­
monstrację. Odpowiedziałem mu rozumie się na 
to, że o ile rząd w istoc>'e ma w rękach dowody 
sprzysiężeaia w celu obalania praw, niemoże mu 
być poczytanym za zła aresztowanie winnych, lecz 
niechcę pogłosce wierzyć, że osoby te, zamiast być 
indagowanymi, przez co wina ich lub niewinność 
avinie dowiedzionąby została, sumarycznie bez śle­

dztwa i procesu zostają wywiezione lub z kraju 
wygnane. P. Carafa odpowiedział z wielkiem swojem 
Łgorszeruem iz taka jest myśl rządu, gdyż jakkol­
wiek dostateczne są dowody przekonania się o wi 
nie oskarżonych, nie są one jednak tego rodzaju 
aby mogły sądowe skazanie spowodować. „Innemi 
s owy, odrzekłem, chcecie tajne doniesienia szpie­
gów, których nieś miecie obwinionym stawić do 
oczow, uważać za niemylne dowody." Przyznał to 
p. Carafa bez widocznego sromu... W  końcu wyra

im  n rfo lrnnen io  i i  ____L . i r i . , . . *

machin odpowiadających mnićj lub lepićj celowi. W kraju na­
szym rolniczym a brak rąk do pracy cierpiącym, pracowano 
nad tćm gorliwićj może niż gdzieindziej, i kilkanaście odmien­
nego zupełnie pomysłu i systemu wymyślono i zbudowano żni­
wiarek. Moglibyśmy tu przytoczyć cały ich szereg zacząwszy 
od ciężkićj machiny Tymienieckiego, który pierwszy u nas a 
podobno i pierwszy w Europie nad zbudowaniem żniwiarki pra­
cował, a pracowął wytrwale przez łat 30, aż do lekkiego i 
praktycznego narzędzia jakiem jest żniwiarka X. Podlaszeckiego. 
A chociaż podobno żadna tak z naszych jak zagranicznych 
żniwiarek nie odpowiedziała dotąd w sz y s t k im  żądanym wa­
runkom, aby żęła: dob rze ,  l e k k o  i bez wytrząsania zboża, 
s z yb ko  iżby za pomocą nićj więcćj można temi samemi >iła. 
mi zrobić niż sierpem i kosą, aby odkładała p o r z ą d n i e  i l ek ­
ko, aby była niekosztowna i łatwo naprawialna,-chociaż mówi­
my, żadna podobno nie odpowiedziała wszystkim żądanym wa­
runkom, jednak droga dla tego wynalazku jest utorowana i 
bądżto znane już dzisiaj żniwiarki, po pewnych poprawach i u- 
doskonaleniach, odpowiedzą im zupełnie, bądź też ułatwią zbu­
dowanie nowćj, lepszćj. Ze pod tym względem ciągle pracują i 
na coraz nowe wpadają pomysły, mamy dowód w świeżem o- 
głoszeniu i w Gazecie Warszawski ej  i podanćm, o żniwiar­
ce zbudowanej przez pana Ludwika Buszkowskiego w Lu­
belskiem. Jakkolwiek ludzie fachowi, bo okoliczni obywatele 
rolnicy, wielką tćj żniwiarce rokują przyszłość, dodać jednak 
musimy, że jestto dotąd tylko model z którym żadnych jeszcze 
prób nie czyniono. Doniesienie o tćj żniwiarce w Gazecie 
Warszawski ej ,  brzmi jak następuje :

„Pan Ludwik Buszkowski, właściciel części szlacheckiój we 
wsi Dębowicy, okręgu Łukowskim, gubernii Lubelskićj camie- 
szkały, okazywał we wsi Gąsce, na zebraniu okręgowóm człon­
ków Towarzystwa rolniczego, d. 22 marca r. b., i okazuje ka­
żdemu, kto tego sobie życzy, model wynalezionej przez siebie 
żniwiarki. Pomysł jego odznacza się nadzwyczajną prostotą i 
do żadnego ze znanych żniwiarek nie jest podobnym. O ile 
z modelu sądzić należy, żniwiarka ta nowa, w praktycznćm 
zastósowaniu nic do życzenia nie pozostawi. Przy oglądaniu 
tego modelu nikną wątpliwości, wyradza się pewność dobrego 
cięcia i dobrego odkładania zboża; nie ma tu żadnych kom- 
plikacyj, jest tylko koło poziome z kosami, własnym oporem 
o ziemię i za pomocą drugiego, podstawą będącego, spodniego 
kółka, obracające się; stalnica i grąbki przy kosach umiesz­
czone. Nadto odznacza się lekkością: jeden mały koń włościań­
ski i jeden mały chłopczyk wystarczą; nade wszystko, że każdy 
rolnik, nawet ubogi kmiotek, posiadać ją  będzie w możności. 
Wynalazca starać się ma o udzielenie mu listu przyznania wy­
nalazku, i jak zapewnia, w przyszłe żniwa nową żniwiarkę na 
pole poprowadzi, która, o ile dziś tylko z modelu koniecznie 
wnosić zniewoleni jesteśmy, będzie zupełnie taką, jakiej na 
próżno dotąd wyglądaliśmy. Zastósować ją również można i do 
sianokosów. Taką pocieszającą i cały świat rolniczy obchodzącą 
wiaiomo 6 pospieszamy udzielić ziemianom, zwłaszcza, że pan 
Buszkowski ze swego wynalazku nie robi sekretu i każdemu 
go okazuje. W  swoim zaś czasie, gdy oczekiwania nasze po­
myślnie w praktyce ną zbożu lub łące ziszczone będą, nie za­
niedbamy stanowczo przez pisma publiczne ogłosić tych upra­
gnionych wyrazów:— że już mamy żniwiarkę."

nemt państwami poiotunciał pod względem neu­
tralnych powiatów Sabaudyi; minister spodziewa 
f.V ,°V konteren yi poczynione będę wnioski,

,1 • rv j»k > resztę państw zado-
w u!*. DaJćj mówi lord Russell, że oświadczenie 
g me u angielskiego do p. Thouvenek rozdziela 
kwes yę pow iatów  zneutralizowanych od kwestyi 
pny<40Zc.nia Sabacdyf. Co się tyczy żądań Szw .j- 
caryż wzgJędsm zebrania się1 korf-rencyi euro- 
p-jtkiój, Anglia me tśw u d o sy l, woale się przeciwną 
t?mu.

Wysiiedł Numer 11 „Tygodnika Gosp. - Koln. - Krakowskiego 
i zawiera:

1) Sprawozdanie z posiedzeń (c. d.) — 2)  Jakie s<| widoki 
dla naszego gospodarstwa w przyszłości (c. d.) — 3) Dro­
bnostki gospodarskie. — 4) Korespondencya z Kleczy i z pod 
Przemyśla. — 5) Wiadomości handlowe.

~ n  F* v ta ia ia  u  oz Wia0CZD€S0 SrOIDU

w neapolitańskićm od po- „ S  d t  C w S U S - M ? ?

Przegląd polityczny.
stenia odwodzić.
Gdy korespondencja w końcn roku zeszłego za 

Milkła, widiiał się lord J. Russell na początku r. 
“• »powodowanym, rozpocząć ją znowu w dawniej- 
*yni tonie. Napis? 1 on, widząc objawiające się 

^  tym czasie zle wróżby, do p. Elliot w dniu 16 
tycznia, iż „dobrzeby było księciu Satriano a prtiez 
egoi królowi dać bliższe wyjaśnienie co do poli- 
yki angielskiej. Coś pan J. Ekscelencyi rzekł, 
Powtórzenie dawnych radj, Jej K. Mość przystaje 
* to zupełnie. Życzymy dynastyi neapolitańskićj 

^ Szystkiego dobrego. Nie pragniemy mięszać się 
. wewnętrzne stosunki Neapolu i Sycylii, lecz na

szczyt posłuchania, iżbym "sobie jeżeli katastrofa 
wynuchme, niepotrzebował czynić zarzutu, iż co 

o wiek zaniedbałem aby niedoświadczonego mo- 
nurche od grozącćj zguby ocalić.

i ar j  przJr .łeki prośbę mą królowi przedło- 
znst*ł«C!i ^  niomam Odpowiedzi. (Posłuchanie 

_  dp?wolonem.) Posłowio francuzki i hiszj'ań- 
F n ,i r n  samym duchu przemawiali." 

iq R u,*ell pochwala w depeszy datowanćj
odatni* a WMystko co P- Elhot uczynił. Jest to 

tr -depesza w pomienionym blue book, któ 
ie st sfh»rCb«PO“ ienionemi wyciągami dojtatecznie
J senarakteryzowaną.1 oycyiu , icoż u«  s'naraktervzowana

i. , terę prawdy niemożemy mrużyć oczów. Jawną,   , . .
U l™ * * *  , że król neapolitański w obec swych j Fdangier; T r  gabinet neapolitański po ustąpieniuże król neapolitański w obec swych | Filaneier; ; r ..” .   « . - - > r - u .u
 ̂ ddauych najzwyklejszych prawideł sprawiedliwo- iak ko składa się z następujących osób

gP' tee zachowuje, że rozpacz powstająca * uci- 
UiaU .Wywołuje spiski, skrytobójstwa, sprzysięże- 

a > powsteuia: że kensulowie i ajenci Jej Króle- rez m;n; .trn^ r  « .«  ■»■* • ^ mu«-
y  .tej Mości, jakkolwiek strzegą się wszelkiego pon Frariria. i6 f z 8zc.If!BÓInych wydziałów; jen. 
®*o ■ Y tych sP*sk*ch, o istnieniu ich niezaprze- minister »„,•!! ^Antom _ Winspeare, tymczasowy

;nJr f _ ^  J . u  u uu > SUlalia się Z

P.od®Je dziennik urzędowy: 
ni.trńw01 U . df,la, książę Cassaro, prezes rady mj. 
rez n ? ’- Gomtini. Michał Gravina i Reque-

lojg* Jego aoraacow. Rząd Jej K. Mości nie przyj- 
siebie udziału w odpowiedzialności, ani się 

tt|. będzie o usunięcie skutków rządu, który nie 
*yi»T0W? eg0  W ,GaroP'e. Reformy potrzebne nie 
go „agal \  8ko“ P1*kowanćj maszyneryi ani głębsze- 
4tes»i^y Niech rząd neapolitański nikogo nie 
U- bez stawienia mu doocznego oskarżycie- 
a‘cz.,f .ał nikomu szkodliwych nie narzuca ogra- 
»tw« n|endowodmwszy mu zbrodni lub przestęp-
**glert«,n,ech wyk°nJ Wa prawo takie jakie istnieje 
l i i i , 6®, wszystkich w sposób jednaki te po-
bi«cha.-e. i Ieci na SierS/ l  Skale zakrojone zmiany 
* koifii "tenowią początek, pózmćj mogłyby przyjść 
8kałohv a .rz^dzen*a n a r0  tew e; tym sposobem zy 
zMd na czasie potrzebnym do zbadania, a
d’iwosrt 8obie zaskarbld Pr*y*nanie sprawio- 
dii -! * * *»cnosci. To co się teraz dzieje prawa-

40 Ze,hc.M2 " t MivS-ouchu tćj depeszy z księciem Satriano,

■«u w iycn spisaacn, o istnieniu ich niezaprze-; mioister . - - -  w*uspoa.», j “ ™«uwy
, jednak mają dowody. Gdyby tego rodzaju wiedliwośri- r  branciszek Gamboa, minister spra- 
kj Zysiężenia tron Jego Królewsko-Neapolitańskiej J  sycylijskich ’ ranciszek Graccio minister spraw
•bÓDii na 8łwank narażały, rząd Jej K. Mości nie;    ___ ‘

t«‘by nic innego uczynić jak ubolewać nad śle- 1— 
jego doradców. Rząd Jej K. Mości nieorzvi-i K rc in il-^

iv ro n iR a  m ie js c o w *  i  g t g r a n u  z n a .

Kraków 4 kwietnia. Zakłady nasze dobroczynne spodzie­
wają się w’cle z kwesty wielkotygodniowój przy odwiedzaniu 
Grobu awiciela po kościołach. O ile dotąd nam doniesiono,
W ^ T'° ■ x * Sobotę zbieraną będzie w kościolaoh XX.
Karmelitów na P;agkn j s _ Jędrzeja na rzecz Ochrony żeń-
skiój zostającćj pod opieką księżnćj Maryi Jabłonowskićj. W ko­
ściele Panny Maryi amatorowie wykonają w piątek o godzinie 
6ćj wieczorem wielkie Oratorium Rossiniego BStabat Mater" 
W kościele 0 0 .  Reformatów otwartą będzie na krużgankach 
w Wielki Czwartek kaplica Pana Jezusa Cierpiącego, przyczom 
zbierać będą kwestę na korzyść Zakładu osieroconych chłopców 
następujące damy: we Czwartek p. Ludwika z hr. Potockich 
Lucyanowa Siemieńska; w Piątek księż. Marcelina Czartory.
ska i hr. Taida Rzewuska.

_  Gdy potrzeba machiny do żęcia coraz bardzićj czuć się 
dawaia, wiele osób tak mechaników jak rolników pracowało 
nad zbudowaniem żniwiarki, i mnóstwo potworzono modeli lub

Depesze telfąrafczne.
T u r y n  2go kwietnia. Dziś nastąpiło otwarcie 

parlamentu. Główna treść mowy tronowej jest na- 
stępujjjoa: K ról przypomina wypadki ostatniego 
roku i dodaje, że dziś zgromadzili się około n ie­
go roprezentanoi nadziei i praw narodu. Nadmie­
nia o dobrodziejstwach dostojnego sprzymierzeńca, 
dla którpgo konieczną ponosi ofirrę odstępując 
Sabaudyi i Nicei, zastrzega wszelako zarazem dla 
tych prowinoyj wotum ludu, jakoteż zatwierdzanie 
G b, dla Szwajoaryi zaś prawo międzynarodowe. 
Wiele jeszcze trudności jest do pokonuni?, wsze­
lako król wsparty opinią publiozną, niedopuśoi, 
aby jakiekolwiek prawo lub jaka swoboda naru­
szoną był*. „Oddająo ciągle tak jak moi poprze­
dnicy, cześć naczelnej głowie religii> w razie je­
śliby władza kościelna miała dla interesów docze­
snych chcieć się posługiwać bronią duohowną, 
znajdę w sumieniu mojem i w tradyoyach siłę u . 
trzymania wolności oy^ilnej i mojej powagi, z któ­
rych Bogu samemu tylko i ludom moim obowią­
zany jestem zdawać rachunek." Prowinoya Emilii 
otrzyma tę samą orgaaizaoy?, jak i dawne pro- 
winoye; dl* Toskanii stało się w tej ch wili konie- 
oznem odmienne przeznaczenie. Mowa królewska 
końozy się wezwaniem, aby sią ws*yscy przykła­
dali do wielkości ojczyzny, która ni® jest już W ło­
chami średnich wieków i nie stoi już otworem dla 
ambitnych widoków, obcych narodów, leoz bedzie 
Włochami Włochów.

P a r y ż  3 kwietnia. Anit de l<* Religion otrzy­
mał pnwtórne ostrzeż? nie za artykuł X . Siss jn, 
który zawiemć mi4  f irmaloą zaozepkę przeciw 
konkordatowi. W edług dzisiejszego,Monitora, bud­
żet na rok 1861, przedłożony Iibie deputoW8ny 0b, 
przedstawia 1845 milionów franków dochodu, a 
1844 milionów rozchodu .1

L o n d y n  3 kwietnia. Na d*»iiejszćm ncccóm 
posiedzeniu Izby niżscój sir C. L sw is, sekretarz 
*t*au spraw wewnętrznych udzielił Izbie odpo- 
w.edź Krók.wój na podanie żą d a jąc  zniesienia 
wzajemnych praw żeglugowych. Królów* przyrze­
ka prsedsięwziąśó potrzebne ku temu kroki. L ord 
Russell nadmienia: Artykuł 2gi traktatu paryskie­
go obowiązuje Cesarza Napoleona, aby si« z in-

Protestacyę Auśtryi przeci*  Wcieleniu do koro­
ny strdyńikirtj kra,ów W łoch środkowych, poda­
jemy p -d  oddzisłem „Wiedrń." S k h U  s e * na 
z dwóch dokumentów, to jest wLsoiw^j nrete-taeri 
i noty okólnej . .w te d .m u j, „ j  0 
pr.»t staoyi. Ońa t e  dokument* wyjęte są s Weier 
Zeitung, ler.z zdają się być prawd*iw«, bo znai- 
dujemy jo dzisiaj przedrukowane w Donau Z l n  
niemówiąo ju t o innych wiedeńskioh dziennikaob 

Berlińskie bióro telegrżfi. zne pedaje depesze 
z Wiednia z dni* 3 b. m. donoszącą o b lisk im  
Ogłoszeniu budżetu monarchii austryackićj.

Oestr. Ztg mówi, jako z niezawodnego wiadomo 
jćj źródła, iż t trzymane w Wiedniu depesze z Ne­
apolu zapewniają, że wojsko neapolit ńskie nie 
wkroczy do p rń it^ a  Kościelnego.

Tenże dtiennik zapewnia, o czem już dawniój 
twierdz n -, że odpowiedź rosyjska pod względem 
przyłączeni* Sabaudyi i Niosi odesłana do Paryża, 
nie m i bynajmnićj formy protestaoyi. Gabinet 
petersburski uważa oałą tę kwestyę za taką, którą 
dwaj panujący międry sobą załatwić mogą. Co 
do neutralności Szwajoaryi, gabinet rosyjski za- 
coił rządowi francuzkiemu jćj przestrzeganie. Prócz 

tego ałyohać — dodaje ten sam dziennik — że 
oświadczenie gabinetu auitryackiego w tój samćj 
sprawie wysłanem już zostało.

Korespondenoye dzienników niektórych z Nea- 
>oIu mówią o zajściach coraz widoczniejszych 

między Anglią a Neapolem, a osobliwie w osta­
tnich dnjaoh m trea , gdy poseł angielski w N ea­
polu Elliot m uł czynić rządowi przedstawienia 
względem zmiany polityki. Urażony tćm minister 
spraw zegran cinyoh ohoiał mu natychmiast dorę- 
ozyć pasporta, lecz poseł franouski wd»ł się w spór 
i takowy z ugodził.

Monitor z d. 2 b. m. zsmieszoza z Nioai wia­
domość o przyjęciu tam w dniu poprzednim z za­
pałom dwóoh batalionów francuskich; mieszkańcy 
wyszli naprz ioiw wojsku i słali im droffe k w ia t/ 
mi, a wszystkie domy były przybrane w chorą­
gwie trójkolorowe. Depesza londyńskiego bióra 
telegraficznego Reutera mówi przeciwnie, że przy­
jęcie było zimne, iże wieozorem przyszło do z*iść 
które fltłunrć musiano. y

Zmiana ministeryum badeńskiego jes t, jak  się 
domniemaliśmy, podtjąo onegdaj otrzymaną przez 
nas depeszę telegraficzną z K urlsruhe, skutkiem 
odrzucenia przez sejm konkordatu zawartego przez 
rząd ze Stolicą Apostolską. B .r . M e y s e n t n J S  
meter spraw zagranicznych i Dr Stengel minister 
eprawiedliwośoi, obaj zwolcnnioy konkordatu po ­
dali się do dymisyi, następcy ich liczeni są do 
reprezentantów partyi liberalnćj, która stosunek 
państwa do kościoła na innyoh ohoe oprzeć pod­
stawach. Cały gabinet ma być zmieniony.

Depesza telegraficzna z Carogrodu z 2ga t. m 
donosi, że Kiamil bej udaje się do Galaczu dla 
przyjęcia księoia Brabanckiego.

Rząd turecki z cor.z większą obawą i niespo- 
kojnością spogląda na wzrastający ruch między 
ladami słowiańskiemi pod jego panowaniem zosta- 
jąoemi. Aby być gotowym na wszelki wypadek, 
zamierza zgromadzić dwa korpusy wojsk: jeden 
pod Sofią, drugi pod Adrianopol-m. Mówią o tern 
lu ty  z Carogrodu zamieszozone w dziennikach 

i franouzkiob. Przypominamy tu, że już dwa nieliczne 
i wprawdzie korpusy tureokie obozują jed ?n w A l- 
jbani', drugi w Bośnii niedaleko granic serbskich.
; Przypominamy również, że właśnie postawienie 
tego korpusu uoiskająoego i rabującego biednych 
i z głodu umiernjąch Bośniaków, wywołało wiel­
kie oburzenie między Sjrbam i, k tórzy  zaraz uwa 

j żali to za groźbę dla Serbii, i urzędowo zapytali się 
;w Carogrodzie o znaczenie tego kroka.
; Według wiadomości telegrafioznćj z Madrytu 
z 31go marca, pełnomocnikami histpańskiemi do 
zawarcia stałego traktatu z cesarstwem m arokaó- 

|sŁićtn na poditav 19 przedugodnyoh warunków 
i podpisanych 25go z. m. przez wodzów hiszpań­
skiego i marokańskiego, mianowani zostali: jene­
rał Garoia, podsekretarz stanu w ministerstwie 

i spraw zagranicznych Comyn, i dyrektor wydziału 
i handlowego w tćmże ministerstwie Asensi.— K o- 
' respondenci z M adrytu do dzienników franou- 
: sk(.cb dono82ą_, że wiadomość o zawarciu pokoju 
|z  Marokanami wywołała powszeohue nieukonten- 
itowanie tak w st lioy hiszpańskiej jak i na pro- 
wincyach. His2p »nie bowiem, kołysani dawnemi 
wspomnieniami, m»rz’ li o podbiciu całego państwa 
marokańskiego. Ntukcntantowanie to jednk zni- 
knie m łż  ’, gdy z czassm *0 środki ja -
k ecni rozporządzał m a rs z a łe k  U Donnel, niepozwa- 
lrsły mu nawet marzyć o dalszej wyprawie iak 
do nadbrzeżnego Tangeru.

Antoni K lo b u k o w sh , Redaktor o d p o w ie d z ia ln y .  

 -----



CZAS z Czwartku 5 Kwietnia I860.
i .

zip.

zlr.

1 r  (W walacie austryaokidj).

K r a k ó w  4 kwietnia

Banknoty polakio za 100 złr. now..
Ruble obrączkowe agio. . . . . .
Talary prnskio za l&O złr. now. .
Srebro nowe. • • ' . , * ....................
Półimperyały ro sy jsk ie ..............................„
Napoleondory 20-rr. . . ..........................„
Dukaty holenderskie ważne . . . . . .  n

auBtryaokio.......................................„
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacyo indemn. z kuponami....................„
Pożyozka narodowa z r. 1854 ..................... „
Akoye kolei galicyjskiej za sztuką. . . „ 
Listy zastawne polskie z keponam:. . . złp.

W i e d e ń  4 kwietnia (telegraf.)
Augsburg 100 zlreń........................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10  ....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
6*/, M e ta lik i ..................................................

„ „ n a  walutę  .............................
fiV. t> ........................................
*/. » .................................
S , z roku 1834 .

" „ 1854 ..........................
Pożyozka narodowa.  .....................
Obllgaoye Indemn. galio.....................
Akoye bankow e..................................

kolei pó łnoonej.....................
kredytu ruohomego . . . .  
knloi franonsko-austryackiej 

. V ----------
L w ó w  2 kwietnia.

Dukat holenderski.........................
austryacki.........................

Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u sk i..................................
Pieoiozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Poiyozka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  2 kwietnia.
Półim peryały ................................................mMi
Obligi sk a rb o w e ......................................

kupon .................................
Listy sastawne HI o k r e s u ....................... rubli

kupon ................................
W r o c ł a w  3 kwietnia. 

Banknoty anstryaokle w mon. nowdj
Polskie bilety bankowe.....................

„ listy zas taw n e .....................
Posnańskie listy zastawne 47„ . .

Obligi krak.-szląsk.

i
żądają płacą
350 344 |

10 8 I
75 74

133 133 8
10 85 0 70
10 65 0 50 i
6 16 6 10
6 28 6 18 ]

66 — 15 —
7 3 ] - 1 2 ] -
T8] — 1 7 ] -
102] 101
100] 1100

złr. c.
113 25
100 25
132 40

52 60
6 27

68 50
63 75
58 75
63 25

360 __
120 —

93 25
78 30
70 75

868 _
1993 —

189 20
272 —

6 25 6 19
6 28 6 23

10 85 10 72
2 10 2 7
2 2 1 98

84 58 83 97
70 86 70 27
78 15 77 40

6 61
92 98 92 48_ -  2?
14 89 14 86

— -  168

74J
87 —

85]
100] —
90 —

— —

P rz y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wi9Czór=i 

i  Wrocławia i W arszawy 9. 45 rano;

d ie s e  Methode ohne Lehrerfranioslsehe Spraoho daroh
‘erlernten. P r e i s  '/, Thaier. . ..

NB. Auch erhalt man obige Darstelluog, so wie die vou- 
.  . . standigen ersten 6 Lectioncn f r a n o o  gegen portofreie Kin-

5. 27 <™c,6 r = .  t o m ą  ^

do

min (Oderbsrg) z Prus) 5. 27 wiecz,= j
z Rzeszowa 8. 24 wieczór = *  Przewor­
ska  3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; — do 
Przeworska  4. 30 po południu

Przyjechali od 3 do 4  kwietnia.
ISOTEŁ POLLKRA. Keliermaon Ant mi w ł. dóbr z P r*5 

wnrska. Miąozyński Józef ob. z synem z Mikulca. Seodort 
Karol inżynier z Tylmsnowy. Breniewski Roman ob. z i oną  
z Galioyi. Babisch Józef zawiadowca z Żywca. Clement Oty­
lia wł. dóbr * Rzeszowa. Adamek Ferdynand prezes sądowy 
z Tarnowa. Saltrinan Eugeniusz wł. dóbr z Klęczany. Z o- 
liński Kajetan ob. ze Spytkowic. Wolski Kajetan ob. ze Spy­
tkowic. Wężyk Józef Wilhem w ł. dóbr z ulicy Mikołajskiej.

HOTEL ROSYJSKI. Stanisław hr. Tarnówek , Sictan nr. 
Zamoyski w ł. dóbr z Poznania. Antoni Karasiewioz profesor 
s Wiednia. Feliks Deręgowski kapitan francuski, W acł. M in­
kowski, Benedykt Lipkcwski, Józef C z o s n o w s k i  ob. z Pary- 
4a. Julia Boardoud guwenanika, Szymon Hamburg sr kupiec _ze 
Lwowa. Karol Babe kup. s Mysłowic. Dunin hr. Borkowski 
w ł. dóbr z Drezna.

Wyjechali- Stanisław hr. Tarnowski w ł. dóbr do Dziko­
wa. Feliks Deręgowski kap. frano. do Rosyi. _ Julia Boudoud 
guwernantka do Szwsjearyi. Stanisław Koźmian ob di Gali- 
cyi. Karol Rabe, Szymon Hambufger kup. do « rus. Dunin hr. 
Borkowski w ł. dóbr do Lwowa. Bolesław Kąrp.uskl dyrektor 
fabryki, Teofil Brjanozyk kup., Wilhelm Ran pryw. do W ar­
szawy. ” * **ł<l

HOTEL DREKDEŃSKI. W łodz:merz Sziszkiowios student 
z Pesstn. Jakob Kaufman dystylator z Wieliczki.

W y je c h a li '.  Anna Wojtawska ob. do Ostrowa. Henryk ze 
Sławna Sławiński wł. dóbr do Kleczy. Michał do Sohreiber 
Woźnieki ob. do Wiednia.

UOTEL SASKI. Konstanty Tokarz rz. dóbr * Tarnowskie­
go. Leopold Karpeles ajent z Wiednia. Anna W arsyaka ob. 
■ Polski. Floryan Heloel de Sternstein w ł. dóbr s Górki.

W y je c h a li- .  Braciszka Blaska, Józof Majzel, Teofil Szyc, 
Tomasi Winnicki, Mieosysław Ciohowski, Roman Knoieński, 
Romuald Maohntoki urs. do Polski. Konstanty Pieniążok wł. 
dóbr w Sandeekie. Antoni Komorowski wł. dóbr do Rzesio- 
wa. Apolonia Fiohausor wł. dóbr z fam. do Kunic. Franciszek 
Nowakowski w ł. dóbr do Szciakowy. Stanisław hr. Załuski 
uczeń teohn. do Iwonioza. Ema Ostaszewska w ł. dóbr s fam. 
do Galioyi. Kazimierz Sobierajski z żoną do Chebdowa.

0ŚM*Co dzień św ieżo sprow adzonych^^3*

DROŻDŻY
prasowanych wiedeńskich z jednej z najlepszyoh f a b r y k  Au- 
stryl pod firma: A . J. M a u łn e r  i  S y n  w  W iedn iu  — 
iloetaó można w K R A K O W I E ,  w  R y n k u  g ł ó w n y m  
p o t !  I i .  89/356 obok gmachu Rządu krajowego. Zimiej 
scowo obst-lunki n oj punktualniej się uskuteczniają. — W tym 
szmym miejscu dostsó tzkio można wybornyoh

Powideł Węgierskich.
(292-3) J .  JSlAGEE.

Pierwsze Piętro
składające się: 

czterech P o k o i ,  K u c h n i ,  P i w n i c y  
i z wspólnym S t r y c h e m

przy nlicy S ław kow sk ie j pod L. 283/441, zaraz 
obok gmachu Towarzystwa Naukowego, jest do 
wynajęcia od św . J a n a  r .  b. — Bliższe szcze­

góły powziąść można na widermachu Igo piętra.

Szynki
Fant polskićj 30—35 kr. n . , Węgierskiej 40, Fol. kiełbasy 40, 
Węgierskie Ozory 50, W ęgierski Kaiserfleisch 35—40 kr. n.

Handel wyrobów masarskich przy ul. Szczepańskiej.
(312-2) J . F le is c h .

Wiadomości handlowe i przemysłowe
C E N Y  Z B O Ż A

Na targotmicy pukUcmnej w  Krakowie w truech gatunkach 
p ra k ty k o w a n e .

(W  waloola nowdj anstryaokldj.)

(Nadesłane).

Na korzyść zskładu Ochrony Sierót płci żeń- 
skićj nic się nieudałj tój zimy zrobić, przeto fun­
dusz na utrzymanie sierót zupełnie wyczerpanym 
został. Gdy jednak zakład ten właściwie dla do­
bra mi&sta założonym był, bo oprócz przytułku 
dla sierot celem jego jest, wychowanie uozciwych.; 

pracowitych sług:
Komitet ma nadzieję że łaskawa Publiczność 

iu przyjść w pomoc składaniem ofiar swo- 
ielfei piętek i sobota w Kośoiołsoh księży

Św ieże transporta
Płaszczyków iZarzutek damskich

w najnowszych fasonach,

garderoby dziecinnej,
Kapeluszy, Czapek

i B i e l i z n y  i n ę z k l ć j ,
Deszczochronów, Parasolek, En 

tout-cas.
Rękawiczek i Parfumeryi francuskich

otrzym ał w z n a c z n y m  wyborze Handel
(3 H -1 -3 )  rpt S e ife r ta  w Krakowie.

„Azocie" od „B«gdaliny“ w J a r c z o -  
* wc a c h  rodzony siwy

O  K  J E  ■ « .
10-lctsi, pożyteozny do stada i pod wierzch, silny i pod 
kobietą dobrze ohodzl. — Po „Joung Mulci-Moloohu“ 
od „Siblownój®, pół-krwi angielskiój, kasztanowaty, 
trzechletni OG1EREK, jeszcze nieweiadany i z dobrą 
kością, są na sprzedaż w B y s a o w i o  obwodzie Brze- 
żańskim. — Wszelkie zapytania w tym względzie pod 
adresem: E .  H .  ostatnia pooita M a r i a m p o l ,  rychłą 
odpowiedź otrzymają. (265-2-3)

R
F

l i
rce a I n o

r
na Nowym Swiecie

w Krakowie, przy ulioy Wolskiój pod L. 68/,, ■ ogrodem i 
obszerntm wygodnem mieszkaniem, jest ■ wolndj ręki do 
s p r z e d a n i a  lub do wynajęoia. Wiadomość bliższą ndzieli 
się w tymże d>mu. (115-4)

SZYNKI z dzika
[394] dostać można

" W W  M ■  /WL
J. N. WALTERA.

P  3)

Od 15go Kwietnia d o  n a j ę c i a  pomiesz­
kanie skł; dające się z 3ch obszernych pokoi 

z przedpokojem, kuchni, strychu i piwnicy.
Bliższa wiadomość przy ulioy Mikołajskiej Nr. 

453 na 2gió(n piętn e. (301-2-3).

do sprzedania ksideuo czasu; jest także pomiesz­
kanie od Igo maj® do wynajęois.

Wiadome ść u włtśoioiela pod L. 22/123 w Gmi­
nie IX  przy klasztorze 0 0 .  Kapuoynów.

(304-2-3).

■i

Wyszczególnienie
1. Gatunku U. Gatunku IU. Gatunku
od do od do od do

produktów zl c. zł 0. zł 0. 11 0. z ł 0. 0.

Mierz. w. pszen. zim. 5 2u 5j60 5 - 5 16 — — — —
„ pszen. jarćj. 
„ żyta . . . . 355 I 65 3 25 3 45 — — — —
„ jęczmienia . 
„ ows« . . *

2
2

90 3
2 10

2
1

60
75

2
i

75
80 — I —

„ groohn. . . 3 50 3 75 3 25 3 40 -- — — —
„ jagieł . . . 4 59 5 — 4 — 4 15 -- — — —
„ fasoli. . . . 4 — 4 40 3 50 3 80 -- — — —
„ tatarki . . . 1|50 1 60 — — 1 40 — — — —
„ prosa . . . 2 50 2 65 — — 2 — — — — —
„ wyki nasiea. — — — — -- — — — -- — —
„ konicz. czerw. — — — -- — — — -- — —
„ ziemniak, now. -- — 1 4 — —1 — 96 — — — —

Gent. w. siana . . . 1 — 1 6 — — — 85 — — — —
> » słomy . . 

fiat mięsa wołewego -- _ —
70
17 -- I —

65
I — — —

„ „ z  drobnego . -- — — 14] — — — — — — — —
„ „ polędw. woł. 

Bpwytnsn garn. law.
19]

mas.łhal. l i l |  841
* *pł.na 90'Trales. -- — 3 — -- — — — -- — — —

Okowity na 82° „ — — 2 25 — — — — — — — —
Masła śwież, garnie o

50 75mający f. 6 łót. 175 
Drożdży wanienka

3 — 3 — — 2 -- — — —

80z piwa marcowego — — — — — — — — — — —
75aw g tubeltewAfo

90Jąj knrzyoh kopa . — — — 95 -- — — -- — — —
Miarka czyli */, meoy
Kaszy jęezmlannój.. — 47] — 50 42 — 45 — — 40

„ ozęstoohowsk. _ 1 25 -- — —_ -- _ — —
„ pszenloznój. . _ _ — 90 _ — — 87] -- — — —

perłowój. . . t 20 1 30 _ _ 1 _ _ _ —_
tatarozan.całd; _ 80 _ _. _ 75 _ _ _ _

9 dto łnpanó; — — — 70 -- _ _ 65 -- _ ——
pod krupek

tatarczanój. .
- - —

75
55
65

— —
60
50
60

- - —

raozy mu
ich w wielL. r .T—   -------* , - . -
K arm elitów  na P iasku  i u  S . Jędrzeja na ulioy 
G rodzkićj, gd zie uproszone D am y na zakład ten 
kwestować będą.

Marya Księżna Jabłonowska. 
(309-2) główna opiekunka.

Na a n g i e l s k i

Najtęższa
dla bydła

0  Komlsaryatn targów*,0. -  Kraków 3 kwietnia 18G0. 
Delegowani obywatele: Radzea Magistratu:

Ł o z iń sk i .  
Komisarz targowy: Jez i er sk i .

Poolągl osobowo na kolejaoh żelaznyoh.

O d c h o d z ą

z Krakowa do W arszawy 7 r*o° =  do Wiednia .
Wrocławia 7 rano; 3. 45 p0 połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderberg) do
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 40
rano“ do P rzew orska  10.30 rsno“ do 
W ieliczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy  6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa  do Krakowa 2.15 po południu—t Prze- 

worska 9 rano.

KRAEI

mm

sposób sporządzona

KARMA
i koni

[314]

I J R Z E D O W B .

Obwieszczenie. (1-3)
[L. 314]. Djrekcya uprzywilejowanego banku au- 

stryackiego w porozumieniu z wysokiem c. k. mi­
nisterstwem skarbu upoważniła tutejszy zakład fi­
lialny do udzielania pożyczki na papiery rządowe.

Z zastrzeżeniem ścisłego zachowania przepisów 
w tym względzie już dawnićj wydanych, zakład ten 
udzielać będzie zaliczki regulaminem objęte, na pa­
piery mogące być w zastawę przyjęte, nawet bez 
względu na to, czy chcący z rzeczonego upowa­
żnienia korzystać, weźmie udział wnowćj pożyczce 
rządowćj 200 milionów złr. lub nie.

Dla zapobieżenia wątpliwości co do trwania te­
go zakładu, podaje się w skutek dekretu wysokie­
go c. k. ministerstwa skarbu z dnia 2go kwietnia 
r. b. do L. 1339/fm. do powszechnćj wiadomości, 
iż zakład ów po ukończeniu pożyczki loteryjnćj 
zniesionym nie będzie- 

Prezydyum c. k. Fmansowćj Dyrekcyi krajowćj 
w Krakowie dnia 3go Kwietnia 1860.

O
(Nr. 309). W  skutek dekretu wysokiego 

ministerstwa skarbu z dnia Igo t. m. do Ł.

^ w i e s z c z e n i e ,
o c. k.

1339
fm. o. k. kassa główna w Krakowie, jakotoi kas- 
sy zbiorowe/w Wadowicach, Boohni, Tarnowie, 
Rzeszowie, Jiińle i Nowem Sąozu umocowane zo­
stały do przyjmowania subskrypcji na nową po- 
żyozką rządową 200 milionów złr. w kwotach 100 
złr. 200 złr. 300 zł*-.400 złr- bez żadnego ogra­
niczenia; co się rtiniejszen* do powszechnćj podaje
wiadomości. „

Z Prezydium o. *• finansowej dyrekcyi krsjo 
wći w Krakowie dnśs 2go Kwietnia 1860.

(307-3)

Franciszka Jana Hwizdy w Hornenbnrgu
Względem używania tej najtęższej karmy w masztalerniach Jego Królewskiej 

Mości Króla i  Księcia Regenta Pruskiego, wyraża się jedna z pierwszych z n a k - o  
mitości berlińskich lekarzy od bydła w następujący sposób:

„Jego Ekscelencya, jenera t-ad ju tan t Jego król. Mości, jenera ł-poruczn ik  i  nadkoniusuy pan de W illisen ,

„kazał priesłac ą mu najtęższą kam ę pana Franciszka Kwiidy z Kornenbnrga wręosyó podpisanemu s pole' 
„oeniem, takową zbadać i w królewskich masztalerniach w ożywanie wprowadsić.

„Proszek ten został chemicznie i mikroskopowo zbadanym i składa się s nader pożywnyoh roślinnych 
„części, którym dla prędszej i sknteoznisjszój asymilaoyf korzenna przyprawa jest dodana.

„Używacie tego proszkn próbowano w królewskioh i książęcych masztalerniaoh przez dłuższy czas, a re­
zu ltat okazał prędkie przyzwyczajenie się bydła do tdj karmy, szybką aeymilaoyę jćj ozęśol pożywnyobi 
„do czego się najwięoój jej ozęśei składowe (phosphate) przyczyniają.

„Należy ją zatem poleoić jak najbardzićj panom gospodarzom jako silny i tani środek wspierąjąey dl*
„koni, jako czynnik przysparzający wytuozenio bydła rogatego i nlerogaoizny, szczególniej zaś jako karm;
„przyczyniającą się do prodnkoyi mleka.

„Po doświadczeniach przezemnie robionyoh, poświadezam to własnoręcznym podpisem, i przyciśniętą 
„pieczęcią- 

„Berlin dnia 13 styeźnia I860.
„(L. S .) D r  K n a n e r t ,

„Nadlekara do koni we wszystkich królewskioh masztalerniaoh 1 aprobowany aptekarz pierwszój klasy.
Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 *łr. w. a., — 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie­

tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.
Do każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcję.

M a j9 n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :
w Krakowie W . F. J. KJRCHMAYER i SYN,

Brzeżanach: p- L. Margulies.
Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiowiczo- 

w dow y*
Przemyślu: p- Gaidetschka i Syn.
Rzeszowie: pp- Schaitter i Spółka.

w Tarnopolu): p. A. Morawetz

Ł
Tarnowie: p. J . J ahn.

„ Wadowicach: p. p . Fohin. 
w Zaleszozykach: pp. Kodrębski i Spółka.

(132-7-12)

l e s e r a  t  y ,

(^^■Priifet Alles and bekaltet das B e s te !-sa |
Bel R. Hartmann in Loipńf erschien nnd lat durch jede 

Bachhandlnng zn bezie!.en: „Ausfflhrliohe Darstellnng der jetst 
in v ierter Anfl .go ereoheinenden T o n s s a in t  - U a n g e n -  
H ch eid t’sohcn Unterriohtbriefe, mit deren Hfilfo Jedcrmann 
die franzdsische Spraehe i* ® I t  Monaten ohne L e h r e r  .
gJflndllch schreiasn, verstehen nnd s p r e c h e n  erlernt. Mit S p r z e d a ją .  

r Leotionsproben and einem VerzeiehnisB von fiber 1000 Orton, . . . .  « 
nns denen Porsonen nacbgewiosen werden konnen, welch* die  ̂ J

VV D rokarni „ C Z A S U .*

   Do Handlu podpisanego temi dniami ciągle nadchodzą rozmaite świeże osobiści
najtaniej zakupywane towary galanteryjne, a

już nadeszły
p i e r w s z e  t r a n s p o r t  a »  a j m o d n i e j s z y c h

Parasolek i En-tont-Cas
jak równie m ę sk ic h  i damskich

Kapeluszy słomkowych
w najnowszym guście (między innymi Damskie Amazone zwane: Adele, Bertb® 

Viotoire) — które po cenach stałych, ale jak najbardziej zniżonyoh
L eo n  F etn tu ch , 

w Rynku głównym w domu własnym pod L- 8/g»4̂
R z^dzca  D rukarni, Antoni Rother.

i


